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Dkiejsze posiedzenie. Seim. 


(Telefonem). 
Lwów, 16. lutego. 


Porządek dzienny dzisiełszego posiedzenia 
sejmowego jest następujący: 

Przedewszystkiem nastąpi wybór komi- 
syiselmowych. Natychmiast po dokonaniu 
wyborów członek Wydziału krai Dr J ah! 
nrzedloży Sejmowi zamknięcie rachunkowe za r. 
1912, referat budżetowy za lI. półrocze r. 1913 i 
srojekt budżetu na rok 1914. 


Pokrycie niedoboru w 


budżecie. 
Lwów, 16. lutego. 


Wczoraj ukazało się w druku dodatkowe 
sprawozdanie do budżetu na r. 1914. Zmienia ono 
nieco poprzednie pronozycye Wydziału krajowe- 
go co da pokrycią niedoboru ,„wyuoszącego 33 ml- 
liony koron. 

Na pokrycie tego niedoboru proponował Wy- 
dział krajowy pierwotnie podwyższenie _ dodat- 
ków krajowych do podatków bezpośrednich, re- 
alnych do 115 halerzy na 1 korong, oraz da 121 
halerzy na 1 koronę przy podatku osobisto-do- 
chodowym. Propozycye te pojawily się jeszcze 
we wrześniu 1913 roku. 

W międzyczasie załatwiona w parlamencie 
r zw. maly plan finansowy, który wszedł w ży- 
cie 24 stycznia b. r, a który zapewnia krajom u- 
dzial w podwyższonym podatku od wódki, osobi- 
sto-dochodowym i reguluje przekazywanie że 
skarbu państwa do kas krajowych. Galicya otrzy- 
iwa z tego źródła 9 milionów nowego rocznega 
dochodu. 


Ponieważ dochód preliminowany był na rok | 


1914 na kwotę 43 miliony koron, obecnie, po wêl- 
ściu w życie noweli do ustawy podatkowej, wy- 
nosić będzie 52 mliiony. Wobec tego niedobór wy- 
nosić hędzie tylko 24 miliony koron. 

Skutkiem tego pierwotne propozycye WY- 


działu krajowego co do pakrycia niedoboru ule- | 


gły zmianie i zostały obniżone, Obecne prono- 
aycye brzmią: dodatki krajowe przy podatku 
o ZEE 2 


gruntowym, donłowo-czyjszowym i domowo- 
klasowym wynosić małą $4 halerze na 1 koronę, 
przy bezpośrednim podatku osobistyin 90 halerzy 
na 1 koronę. Opodażkowan: w Krakowie, powie- 
cie krakowskim i chrzanowskim płacą w pierw- 
szym wypadku 80 hnierzy, w drugim 86 halerzy. 

W końcu proponaje Wvuział krajowy zacją- 
gnięcie długoterminowei pożyczki w kwocie 


4,207.569 koron na pokrycie niezaspokojone! Je- | 


szcze reszty niedoboru za rok 1912. 


Obrady Klubów. 


Lwów, 10. lutego. 
Wczoraj przedpoludniein obradował klub u- 
kraiński, koła krakowskie i lewica 
Przedmiotem obrad było desygnowanie 


człon- 


sejmowa. | 


i legacyi wejdą wszy: 
| wa i prezydyum uli 


ków poszczególnych ilīhów do komisyvi sejmo- | 


wycli. 
Lwów, 16. luiego. 


Wczoraj popołudniu o godz. 4. zebrały się na | 


naradę prezydya stronnictw polskich. Z ramie- 
nia lewicy sejmowej przybyli: Dr Leo, Rutowski, 
i Bandrowski; z narodowej demokracyi: Dr (ilą- 
biński i hr. Skarbek; z Koła krakowskiego: Hr 
Wodzicki i Konopka; z Podolaków: Stadnicki i 
Garapich; z ludowców: Witos i Biały. W obra- 
dach wzięli udział Ekse. namiestnik i marszałek 
kraju. 34 


misyi sejmowych i kalendarzą sejmowego. 

Co do składu komisyi nastąpić musi wprzód 
porozumienie z Rusinami. Dlatego przed dzisiej- 
szem posiedzenieni Sejmu odbędzie się konie 
rencya Polaków z prezydyum klubu ukraińskie 


I zyoieiąe Meste gnit. 


Lwów, 16. lutego. 


Na zaproszenie posła Diamanda odbyła 
się wczoraj w ratuszu lwowskim konierencya 
wszystkich posłów ze Lwowa wraz z prezydylnt 
nii 
Nieobecnym był tylko poseł Buzek, który je- 
dnakże nieobecność swą usprawiedliwił. Przewo- 


| 


ta w sprawie bezrobocia i klęski głodowel. | 


(wii pliblicz 


"FA lityki 
Obrady były pouine. Dołyczyły składu ko- | 


dniczącym konferencyi wyhrana Ekse. Głąbiń- 
skiego. ` 

Pa naradzie ucliwalono wszcząć enctgiczną 
akcyę o jak najszybsza pomoc finausową ze stro- 
ny rządu centralnego, celem rozpoczęcia budo- 
fizy których bezrobotni mo- 
gliby znał ajęciu. 

Następr uchwalono wysłać do Wiednia 
specyalną w tej sprawie delegacyę. W skład de- 
cy posłowie z miasta Lwo- 
a. Delegacya wyjedzie dzi- 
Gląbiński zawiadomił o 
nie prezydenta ministrów 


ch 


siaj wieczoreni. 
tem wczoraj telegrafi 
hr, Stuergklra. 


Zmiana kursu w Rosyi. 


Petersburg 16. lutego. 
Na zgromadzeniu członków Rady państwa 
posłów i profesorów, po referacie generała D r u- 
hinina a pogotowiu wojenne Rosyi, nchwa- 
lono ciekawą rezolucyę, w której między innemi 
powiedziano: „Demonstracyjna uległość i sla- 


| bość rosylskiej dyplomacyi, granicząca z uiendol- 


nością, nie da się usprawiedliwić ani wewnętrz- 
nem położenieni Rosyi, ani niewkończonemi rze- 
komo iei zbrojeniami, Dalsze prowadzenie tej po- 
pociągłoby za sobą nicuchranny upadek 
znaczenia Rosvi w Europie i w Azyj i temsamein 
upadek trójporozumienia. Dlatego zchrani doma- 
gają się bezwarunkowej zmiany kursu w zagra 
nicznej polityce Rosyi. 


Ustąpienie Sazonowa. 
Paryż, 16. lutego. 
Pomimo innych pogłosek, „Temps“ donosi 
z Petersburga, że ininister spraw zagranicznych 
Sazonow ze względu na stan swego zdrowia 
w najbliższym czasie ustąpi. 


Szwecya — republiką. 
Sztokholm, 16. lutego. 
Wczoraj ukazał! się w mieście pierwszy nu- 
mer nowego czasopisina p. t. „Republika“. Współ- 
pracownikami pisma są posłowie socyalistyczni i 
burmistrz Sztokholmu. We wstępuym artykule 
podpisani domagają się zdetronizowasia króla i 
zaprowadzenia republiki w Szwecyi. 


A” 


TUTKI DO PAPIEROSÓW 


RUDOLFA HERLICZK 


W KRAKOWIE. - NAJPRZEDNIEJSZA MARKA. 


GAZETA PYNTENYITAY KOWA 


Zzrząd eiównw w Pradze. 


Luhaczow!ieże, Piszezzny. 


joS to ran bog da. 


Wiedeń, 13. lutego. 

(wąż.) Przerwa w obradach parlamentu; 
przyjęcie przyszłego władcy Albanii w Wiedniu, 
przejazd bałkańskich mężów stanu przez Wiedeń 
i Budapeszt w powrocie z Petersburga; nowy so- 
jusz bałkański... 

Możnaby tak snuć dalej nagłówki zdarzeń, 
rozgrywających się ciągiem nieustannym. Można- 
by wskazać na gromadzenie olbrzymich zasobów 
finansowych w Rosyi, niepokój w Szwecyi, anty- 
austryackie usposobienie Rumunii. Możnaby re- 
gestrować w nieskończoność znaki złowróżbne. 
Po drugiej stronie bilansu mieć wciąż będziemy 
pozycyę albańską i obstrukcyę w parlamencie. 
I rozruchy głodowe we Lwowie... 


Onegdaj zetknąłem się z pewnym bardzo wy- 
pitnym parlamentarzystą austryackim. Gadu, ga- 
du; co będzie, czy będzie? Naimilsze są takie dy- 
sputy polityczne w czasie, kiedy się nic nie dzieje. 
Polityk zagadnięty przestaje być wykwintnie dy- 
skretnym, nie- obwija trzech czwartych prawdy 
w bawełnę, nie wodzi na manowce. Z ust im ply- 
ną wynurzenia szczere. Bo nic się nie dzieje i re- 
welacyami swemi nie może niczego popsuć. Na- 
wiasem wspomnę jednak, że informacye dzieni- 
karskie nigdy sprawy konkretne] nie psuły. Jest 
ta jeden z przesądów brzydkich, iż akcya powa- 
źna cierpi na przedwczesnem jej wykryciu. Na 
ten temat możnaby naszym mężom stanu dać bar- 
dzo instruktywną lekcyę na podstawie wypad- 
ków, chociażby niedawnych. Ale iym razem je- 
steśmy usposobieni pobłażliwie. 

Otóż mój szanowny interlokutor, zagadnięty 
o horoskop na tygodnie najbliższe, skrzywił się 
tylko, lewe oko zmrużył i palcami musnął po wi- 
siorkach. Szczypnąłem go w punkt najczulszy: 

— Pan, który wie, co się nawet śni co nocy 
każdorazowemu prezydentowi rządu... 

— Ach, na podstawie ty ch moich wiadoino- 
ści mógłbym panu powiedzieć chyba co będzie 
dziś do południa. 


Reduta! 


Dlaczego dźwięczy ta nazwa tak bajkowo, 
tajemniczo, obiecująco? Dlaczego młode panien- 
ki, którym jeszcze na nią iść nie wolno, odnoszą 
wrażenie, że są malemi dziećmi „które po kaszce 
wysyła się do łóżeczek, wtedy, kiedy starsi, sia- 
dają do suto zastawiónego stołu? Doprawdy, wy- 
powiedzieć trudno, jak smutnemi są te wszystkie 
reduty... na które nam iść nie wolno. Dlatego po- 
myślałam sobie; od czegóż mamy e:nancypacyę, 
kobiet? Na co zdałby się cały postęp, gdyby mło- 
da panna nawet na reduię nie mogła sobie po- 
zwolić?... Co niegdyś zabronionem było, dziś nam 
woluo.. i w dodatku, jeżeli nikt nie wie.. Ale... 
jak tu powiedzieć mamie? Dopomógł mi wypa- 
dek przyszedł do nas wuj z prośbą, by marnu- 
sia najbliższego wieczoru dotrzymała jego żonie 
towarzystwa — bo on ma posiedzenie i obawia 
się, że się długo w noc przeciągnie. Acha... tega 
wieczoru ma być reduta w Podgórzu, więc gdy 
mama na chwilę wyszła z pokoju, zaczęłam go 
nudzić... „Weź mnie z sobą, proszę, proszę!“ Po- 
wtarzałam to na wszystkie tony i sposoby, pie- 
szczotliwie i prosząco, obiecująco i z kależeńską 
serdecznością. Przyrzekałam, że przez cały wic- 
czór nie ruszę się od jego boku, ale zauważyłam, 
że ta obietnica wywołuje skutek wprost przeci- 
wny, więc przysięgłam się, że go znać nie będę 
caly wieczór, że zostanę tak długo, jak mu się bę- 
dzie podobało, a odejdę, jeżeli sobie będzie życzył. 
aż wreszcie, śmiejąc się, powiedział mi, że się 
zgadza, jeżeli mi się uda mamę przekonać. Z tą 
musiałam się niestety liczyć, zaczęłam więc pod- 
kładać ogień, gasząc równocześnie. Mama była 
najpierw oburzona... doprawdy, ja sama mia!a- 
bym jej za złe, gdyby nia nie byla. Bo wpływa 


FILIE: Berno, Lwów, Wiadną, Kraków, Czerniowce, 
Tryast. — EXPOZYTURY: E'a/sko-Flała, Wiedeń, 


| mie, że zaraz poznają, ż 


U ST R EDN i je BANAS dla wadyćw I kancyi — finansowa- 


Pilla w Krakowie, ul. św. Jana 1, rég rynku I. 4: 


nie dostaw robót publicznych i rządowych. 
Ase- 


42 | Lombard p Lombard papierów wartościowych. 
kuracya losów. 


— Fame łaskawy, znam od lat piętnastu 
wszystkich anstryackich mężów stanu na wskroś, 
gruntownie. Znam ich sposób myślenia, ich poglą- 
dy, metodę dzialania. Pan chce wiedzieć, co bę- 
dzie? Na dalszą metę? W sensie jakimś zasadni- 
czym? 

— Przedziwna intuicya... 

— No, nie taka bardza przedziwna, ba wiem, 
z kim main do czynienia. Lecz myli się pan, je- 
żeli w ciągu przerwy parlamentarnej, gdy nie 
chodzi o wykonanie pewnego programu jedno- 
dniowego, istnieją również biuletyny. 

— Tem więcej sposobności do ustąłenia daie) 
sięgających planów. 

— Właśnie o to chodzi. Ws omniałem przed 
chwilą o stosunkach, które pozwoliły wu dokła- 
dnie poznać przewodnich statystów austcyackieli 
w ostatnim lat pięćdziesiątku. Zapewniam pana, że 
żaden z nich — za wyjątkami dwoma - my 
Ślał, nie zdawał sobie sprawy z probłe. 1i 
stwowego. 

— A te wyjątki? 

— Aerenthal i Gautsch. 

— A imi. 

— Żyli z dnia na dzień. Od jednego prowizo- 
ryum budżetowego, do drugiego. Od jednego re- 
kruta do drugiego. 

— Czy nie wiuna temu struktura monarchii? 

— Niezawodnie. Ale mimo to obojętność zbyt 
grzeszna, jałowość karygodna. 

. 


Austro Wegry ze swym dualizmem, z bez- 
władem w iaki popadły, są niezawodnie odstra- 
szającym wzorem, jak państwem rządzić nie 
wolno. Wobec gromadzących się zewsząd zna- 
ków groźnych, wobec zapowiedzi burzy nadcha- 
dzącej, sfery rządzące wciąż jeszcze oboiętnie 
wyczekują, czy narządek, czy myśli jakoweś zbio 
rowe same ze sieble się nie pojawią i organizmu 
zchorzałego nie uzdrowią. 

5 


Czytam: Świeży pobór rekruta, w roku bic- 
żącym osiągnie cyfrę 183.217 ludzi. Administra- 
cya woiskawa żada ponadto pomnożenia rekru- 
ta o 31.300 ludzi. Chodzi o to, aby stopę pokojo- 
wą siły zbrojnej lądowe] i morskiej pomnożyć do 


Fskont weksli zakladów finansowych. 
Bepzłatse depozvta dla P. T. Komitentów. 


NONG OTWARTY KANTOR WYMIANY 


"cyfry 600.000 żołnierza. Zadanie doniosłe, naglą- 


WKŁADKI 
l na ksiażecrki I rachunek biażący 
eprocentowuja obecnie 
iak naikorzystniej 
wodłueg umowy ze znaczną dzien- 
ną wołną dyspozycyą. 


ce, nieodzowne. 7 ` 

Z całą właściwą sobie ilegmą hr. Stuergkh 
wyczchuje zmiłowania bożego. Jakoś to będzie. 
Parlament mimo wszystko w „patryotyźmie* nie 
zawodzi. Już raz mu przyznał powiększenie re- 
kruta. Dlaczegóżby tym razem rzecz nie miała 
się udać. Spór czesko-niemiecki? Ach, za rekru- 
tem wszyscy głosować będą... 

A jeżeh nie będą. A ieżeli tak pięknej gratki 
tym razem Czesi nie puszczą z ręki? 

Pamiętać należy, iż zaprowadzenie komisy! 
administracyjnej w Pradze — zdziałane po myśli 
żądań niemieckich — jest nieustanną prawokacyą 
uczuć czeskich. Obstrukcyi czeskiej nie chodzi a 
teki ministeryalne, jak utrzymuje wiecznie ślepa, 
wiecznie glucha prasa wiedeńska .Obstrukcya 
jest naprawdę odpowiedzią na zniesienie konsty= 
tucyi czeskiej i nie ustanie zanim nie ukaże się rę: 
kojmia jej powrotu. 


Hrabia Stuergkh mino wszystkich wróżb 
złych, wieży ślepo w czepiec przy urodzinach na 
głowę mu włożony. 

Ta wiara przeldzie próbę ogniową w ciągu 
tygodni najbliższych. 


Pokój. 


W ostatnich czasach pojawiają się w prasie 
i naszej, i zagranicznej wiadomości, które brzmią 
bardzo groźnie. O nowych zbrojeniach Rosyj, 0 
tajemniczych ruchach wojsk rosyjskich, a w zwią- 
zku z tem o nowych, jakoby wojennych zamia- 
rach Rasyi wobec Austro-Węgier, rozpisywała 
się dość szeroko prasa wiedeńska i berlińska. Zn- 
stanowić się tedy wypada, czy położenie między- 
narodowe Jest istotnie tego rodzaju, żeby uspra- 
wiedliwiało obawy i alarmy. 

Stosunki pomiędzy Austryą a Rosyą nie by- 
ły, nie są i vie będą nigdy calkiem dobre. Wyty- 
czne polityki austro-węgierskiej i rosyjskiej zbie- 
gają się na jednakich punktach, ale to właśnie 


stwierdza, że kiedyś przyjdzie o te punkty osta- 


to na mnie zawsze uspokajaląco, gdy pomyślę, 
że mama ma poczucie moralności za nas obie. 
W końcu zwyciężyłam — co do dekoliu tua- 
Tety odbyła się jeszcze mała wałka. Groziłam ma- 
estem porządnie wycho- 
waną panną, po tem, że dekolt taki mały. Za to 
ogon był wspaniały, w moich nalśmielszych snach 
nie wlókł się za mną taki... wszystko dlatego, że 
mama chciała pod nim ukryć moie nóżki wraz 
7z pofńczoszkami, które przecież i tak ledwo znać, 
takie są cieniutkie. W powozie dawał mi wuj ma- 
dre rady, a Ja uważałani, by wiedzieć, czego u- 
nikać powinnam. Wysiad!szy z powozw, rozsta- 
łam się z szlachetną resztką mojej rodziny. W gar- 
derobie stał obok mnie jeden z naszych znajo- 
mych i rrzygledał się, wywiłałam się z pla- 
szcza. Zła byłam i w dodatku nie mogłam tego 
wypowiedzieć, ho byłby mnie zaraz poznal. 
Przyglądał mi się ciekawie, a ja.. żałowałam 
no raz pierwszy. że mój dekolt nie iest yłębszym 
chociażby... o dwa centimetry. Błysk oczu nic 
nie pomagał, bo dzięki macierzyńskiej troskliwo- 
ści miałam na masce welon gazowy. Weszłam na 
salę. Ze wszystkich mięskich oczu biegło ku mnie 
niedowierzające — ostrożne snoirzenie, to samo, 
którem mnie mierzył młod awi w garde- 
robie. Gdy spotkam się mś człowiekiem, 
to wiem niemal zaraz, jakie. stanowisko wohec 
mnie zaimie, wiem od razu, że to nie dla mnie... 
lub że fa przyjaciel, albo wróg... tu jednak byli to 
wszystko ludzie obcy... Nie nowi, ale obcy... jak 
nimi wydają się ludzie, których się długo zna, 
którym się wierzy i których się nasle prze'rzy. 
Parowie nie zyskiwali na tem, zakłonotanie i 
z trudem powstrzymywane rozczarowanie ludzi, 
którzy napróżno na coś cudownego czekają, od- 
hierało im wiele z ich męskiej godności. W ich 


spojrzeniach hylo chłodne pożądanie, taksowanie, 
ostrożne zachowanie wszelkiej możliwości i przy- 
puszczalności... wogóle nie wyglądali lak rycerze 
z baśni. A ja się tak cieszyłam. że przez jednę 
noc będę księżniczką i z pośród karnawałowych 
błaznów wybiorę sobie tego, który mi się najbar- 
dziej spodoba. Byli to jednak smutni błazenkowie, 
nie było humoru w ich dzwonkach, ani odwagi 
w ich zachowaniu. 

Wybrałam więc sobie najsmutniejszego z tych 
panów, bo jego stwizna wzbudziła we mnie zau- 
fanie. Powiedziałam mu, że znajduję się tu po 
raz pierwszy, ale on wątpił o tem i mój talent 
bral za rutynę, obraziłam się więc i opuściłam 
go. Zdaje się, że szczerość ma na redutach zna- 
czenie odwrotne, a zatem... precz z nią!... szko- 
da — bo mi z nią zawsze najwygodniej. Spróbo- 
walam potem z jakimś nieziniernie wysokim mło- 
laleśrem, ale hyl tak ograniczony, że pomyśla- 
łam sobie, iż zdaje się, tak był w życiu zajęty ro- 
„ięciemi, że na co innego czasu mu brakło. — 
W tem przemówił ktoś za mną... Piękna mase- 
ezko...“ — „drogi Władku* — odezwałam się 
grobowym głosem i odeszłam, zanim mó] zdzi- 
wiony kuzyn mógł mnie poznać. Znajomych wo- 
góle wystrzegałam się, bo chciałam zanać ja- 
kiejś nadzwyczajności, no a wiem przecież, że 
w moich znajomych nic nadzwyczajnego się nie 
ukrywa. Wreszcie zdecydowałam się na właści- 
cicla bardzo ładnej laski... Dokąd dowcipkowa- 
łam, szło jakoś, gdy jednak pomyślałam sobie, 
pomęcz się Pty trochę — mojemu panu zaczęło 
się zdawać, że może być niegrzecznym. Więc po- 
wiedziałam mu z oburzeniem, że mu się zapewne 
zdaje, że jest gdzieś na proszonei herbacie, kobie- 
ta z naszej sfery nie potrzebuje takich słów... do- 
hre sa one może dla nań z towarzystwa. Padnin- 
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teczne do rozprawy. Ekspanzya Rosyi w kierun- 
ku południowo-zachodnim w Europie jest ad cza- 
su wyparcia jej z Azyi rzeczą wiadomą. Oczywi- 
ście ta ekspanzya skicrowuje się w pierwszym 
rzędzie przeciw Austro-Węgrom. W tem tkwi za- 
rodek niepokojów, zaczątek przyszłej rozprawy. 

Czy jednakże w chwili obecnej Rosya isto- 
tnie zdobyłaby się i odważyła na wojnę z Austryą, 
a temsamem i z Niemcami? 

Stanowisko militarne Rosyi nie panrawiło 
się wiele od roku 1912 i 1913, kiedy to, jak wia- 
damo, wojna austro-rosyjska wisiała na włosku. 
Wówczas nawet pozycya Rosyi była o tyle sil- 
niejszą, że na nsługach jej stał caly prawie Bal- 
kan, stał cały Związek ba!kański, którego ostrze, 
jak wiadomo, bardzo wyraźnie skierowane hyło 
przeciw Austro-Węgrom. Jednakże przed rokiem, 
mimo sytuacyi niesłychanie poważnej, mima isto- 
tnego niebezpieczeństwa, da wolny nie przyszło. 

Tem mnici mogłoby przyjść do nie] teraz. 

Obecnie Rosva nie rozporządza zbyt wie- 
le większym materyałem wojskowym. Ponadto 
straciła w zupełności ewentualna pomoc Bałka- 
nu, bo ani Piulgarya. obecnie na Bałkanie osa- 
motniona i wskutek słabego poparcia przez Ro- 
sye, może nawet z winy Rosyi rozdarta, nie sta- 
nęłaby po stronie Rosyi, ani też Serbia, Czarno- 
góra i Grecya nie mogłyby wystąpić przeciw Au- 
stryi już choćby z tej przyczyny, że obie wojny 
badkafiskie wyniszczyły je na lat co najmniej dwa- 
dzieścia. Rosya mogłaby obecnie liczyć tylko na | 
pomoc Rumunii, która z wojen hałkańskich wy- 
szla bez strat, ale która nie stoi dotąd otwarcie 
po stronie Rosyi i hędzie chciała jak się zdaje, za- 
chować sobie na decydujące wynadki. swobodę 
dzłałania, na czem wyjść może najlepiej. 

Widać z tego, że szanse Rosyi w ewentualnel 
wojnie z Austryą są dzisiaj a wiele mniejsze, niż 
hyły przed rokiem. A jeżeli wówczas Rosya nie 
ndważyła się na wojnę. to tem hardziei nie odwa- 
ży się teraz. 

Pisano również wiele o stosunkach między 
Rosyą a Szwecyą. Niebywała w dziejach mani- 
festacya chłopów szwedzkich przed królem, do- 
magająca się zwiększenia ciężarów wolskoawych 
w interesie bezpieczeństwa Szwecyi. wywarła 
w Europie olbrzymie wrażenie i uwypukla ist- 
niejące oddawna zatargi pomiędzy Szwecyą a Ro- 


syą. wyolbrzymiając je do rozmiarów grożącego 
w każdej chwili zbrojnego koniliktu. Czyn chlo- 
pów szwedzkich, podyktowany wielką miłością 
ojczyzny, wypłynął rzeczywiście z pobudek p: 
ktycznych, z trzeźwego ocenienia położenia. ze 
świadomości, że największe niebezpieczeństwo 
zagraża Szwecyi ze strony Rosyi. To niebczpie 
czelistwo istnieje. Nie trzeba zapominać. że i 
deałem polityki rosyjskiej było otwarcie sobie 
dróg do oceanów. Od oceanu Spokojnego odrzu- 
cili Rosyan Japończycy. Od Atlantyku oddzie!a 
Rosyę tylko Szwecya, względnie Norwegia. 
W tem tkwi niebezpieczeństwo. 

Jednakże z przytoczonych wyżej powodów. 
również należy przypuszczać, że o wojnic ze 
Szwecyą na razie Rosya nie znyśli. Ma ona zresztą 
obecnie s dość kłopotów w Azżyi i zdaje się. że 
w ekspanzyi europejskiej z musu urządziła sobie 
DANZĘ. 

Wszystkie alarmujące wiadomości o tajem- 
niczych ruchach wojsk rosyjskich, o grożącem 
znowu niebezpieczeństwie wojny, w której Rosya 
odgrywałaby główuą rolę, nie mają rzeczowej nod 
siawy. Potwierdzeniem tego jest onegdajsza an- 
gielska mowa tronowa. niezwykle pokojowa. 
Gdyby niebezpiecczeństwo jakiekolwiek napra- 
wdę istniało, król Jerzy byłby inaczej oceniał no- 
łożenie międzynarodowe. 

Pokój. naszem zdanieni, jest ua lat kilka gwa- 
rantowany. Obecne alarmy nie są prawdopada- 
bnie czem innem. jak tylko wytwarzaniem na- 
stroju, przychylnego dla nowych przedłożeń woj- 
skowych, których się nałeży spodziewać 


Z dnia. 
Nędza. 


Skutki klęsk ełementarnych. przesilenia fi- 
nansowego i ekonomicznego. nie dały na siebie 
długo czekać. Tydzień ubiegły przyniósł powa- 
żne rozruchy robotników, nie mających pracy we 
Lwowie, a lękać się nałeży, czy nie powiórzą się 
one i w innych miastach. Obecnie bowiem nad- 
chodzi czas najgorszy, nadchodzi czas przedna- 
wku, czas, w którym ze wsi wyniszczonych kię- 
skami elementarnemi, coraz liczniej Ściąga ludność 


do miast, szukając zarobku. którego w miastach 
niema. Wychodźctwo, nawet sezonowe, wskutek 
ostatnich awantur z towarzystwami okrętowemi, 
zostało ogromnie utrudnione, a temsamem zam- 
kniętym został odpływ znacznej ilości ludzi nie 
mogących znaleźć pracy w kraju. 1 

Emigracya, jako taka, nie jest objawem do~ 
datnim. społeczeństwie dobrze gospodarow. 
nem, każdy człowiek, chcący pracować, powi- 
nien znaleźć sposobność do pracy. Jeżeli jednak 
społeczeństwo gospodatczo jest słabe, to silą rze- 
czy cmigracya staje się dla niego poniekąd dobro- 
dziejstwem. Na tem właśnie okazuje się najlepiej, 
jak przesadzone w olbrzymiej mierze były roz- 
prawy na tema! wychodźctwa z Galicyi. Okazuje 
się bowiem, że w Galicyi niema pracy. Ponieważ 
zaś bez pracy żyć trudno. a Śmiercią głodową 
nikt umierać nie clee, przychodzi do rozruchów. 

Koło polskie już w roku ubiegłym przedsta- 
wiło rządowi szereg postulatów, mających zapo- 
biedz nędzy, którą przewidywano. Rząd nie speł“ 
nit swoich przyrzeczoń, rząd, mimo energicznych 
starań Eksc. namiestnika nie dotrzymał zobowią- 
zań i teraz zbiera sntutne owoce swojej taktyki: 
Galicya byla narażoną m najcięższe przesilenie 
gospodarcze podczas zeszłorocznego, przesilenia. 
politycznego. Jeżeli więc gdzie, -to w Galicyi 
przedewszystkiem rząd powinien byl pospieszyć 
z najwydatniejszą pomoca ; tem „bardziej. że lu- 
dność, ziiękana przcsilęnicin gospodarczem, znl- 
szczona klęskami eleinentarnemi, dała Wiednio-. 
wi wyraźne dowody politycznej lojalności. Rząd 
wiedeński zbyt rychia o leni zapomniał, nie usłu-, 
chal pizestróg Eksc. nainiestuika i sam pośrednio 
przyczynił się do tego, że onegdaj robotnicy, nie 
mogący znaleźć zajęcia, wyruszyli we Lwowie na: 
ulice, rzucili się na sklepy, zrabowali szereg skła-. 
dów. Może te zajścia łwowskie przekonają nare-, 
szcie rząd wiedeński o konieczności dotrzymania: 
przyrzeczeń i zwiększenia ; funduszów, , przezna- 
czonych na roboty państwowe, przy których hez-' 
| robotni mogą znaleźć zajęcie. Galicya zasłuzyła) 


na to, aby raz nareszcie przestano ią traktować po, 

macoszemu. Ekse. namiestnik chociażby doprowa-' 
| dzenieni do skutku dzieła ugody zasłużył na to,j 
były w Wiedniu należycie ge! 
A ` +i Ang 


aby żądania jego 
spektowane. v 
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słam mój tren... wysoko... bardzo wysoko i chcia- 
łam odejść, on jednak zaczął się tłómaczyć... że 
w obecnych czasach, doprawdy .zoryentować się 
trudno, a przejrzyste pończoszki noszą i panny 
z bardzo dobrycli domów. Poteni stał się bardzo 
nprzejmym, a gdy mu ze trzy razy powtórzyłam, 
że mnie ta ogromnie cieszy, że odkryłam tak da- 
brze wychowanego człowie'*a, to stał się tak 
grzeczny i laki łagodny, że go w końcu opuści- 
lam... bo ostatecznie nie po to idzie się na redutę. 

Następny wybraniec zapewniał mnie co trzy 
minuty, że mam z pewnością płaski nos.., nie jest 
to przyjemnuceim, gdy się całe życie była właści- 
cielką zgrabnego kartofelka, pomimo tego zape- 
wniłam go, że moja maska jest przyszyła i zdjąć 
jej nie można. Do przyjemności również nie na- 


usł nie ukazać sąsiadowi.. Panowie w 
ją się przychodzić na redutę, nie po to, b 
wić, by oddać się czarowi chwili, za czarną ma- 
ską wyczarować sobie twarz, która im się snuła 
w marzeniu, a której nie spotkali w życiu. ale po 

to tylko, by... deniaskować. Oni lubią wdzieranie | 
się w cudze tajemnice, więc zostawiłam go wraz 
z jego szampanem. A przytem szampan na pusty | 
żołądek... w tei chwili dopiero odczułam, że łe- 

stem głodun.. zdaje < 1 

jomy, który z taką aliiny 


I 
|| 
cą. obojęlnoś j 
glada! się, jak w garderobie pł | 
łam, odezwał się nagle po ojcowsku: 
— Nic myślisz, dziecino, że byłoby rozsą- 


dnem zjeść coś nożywniejszego? 

W pierwszej chwili przeraziłam się, ale zau- 
ważyłam zaraz, że mnie nie poznal i to mnie roz- 
bawiło. Siedzieliśmy przy stolik naprzeciw nas. 
7a mojem pozwoleniem, zajął miejsce inny zna- 


jomy z kobiecą maseczką. Poza tem był czar re- 
duty... naprzeciw mnie siedział człowiek, które- 
go znałam jako skromnego i miłego „a który do 
siedzącej ohok niego modej kobiety przemawiał 
ostrym, wyniośle pieszczotliwym tonem, właści- 
wym mężczyznom, w chwili, gdy czują się win- 
nymi. A ona miala takie małe, delikatne rączki. 
których miłe wrażenie obniżała tylko duża ilość 
zbyt połyskujących pierścieni. Mówiła o swoim 
domu, o sześciorgu dzieciacii, z tą wzruszającą 
liryką kobiety, która nigdy nie widziała piełu- 
szek. Nie robiła sobie nic z tego, że na jej wywnę- 
trzenia nie zwracano uwagi, gotową była przer- 
wać każdej chwili.., ale nawet w jej dowcipnych 
odpowiedziach był zawsze cień poddawczej po- 
kory. Jej zachowanie było za grzeczne i za po- 
korne, by ją można było uważać za damę. Mia- 
lam dla niej współczucie. nienawidziłam wprost le! 
tow a, ale Śmiech jej dźwięczał ogromnie 
pos e i zabierał mi złudzenia... nomimo tego 
spotykały się brzegi naszych kieliszków... cóż 
ciicęcie... reduła. 

l to był wdzięk reduty, że gdy mnie widział 
dawny mój znajomy, który już nie raz był moim 
sąsiadem u stołu i nudził mnie zawsze wyszuka- 
na pozbawioną absolutnie wszelkiego osobiste- 
go tla, rozmową, a teraz tulił twarz w szal, który 
mi zrabował, wypijał do dna szampan, w którym 
ja umoczyłam usta. Mówiłam, ostrym wysokim 
głoseni — na drugi dzień miałam chrypkę, była to 
może dla mnie cośkolwiek obrażającem, że mnie 
nie poznano, ale to właśnie ośmielało mnie. Zdię- 
łam jak przysięgał, że ust moich nie zapomni. 
jeszcze nigdy tak pięknei rączki nie widział, unio- 
słam welon by kielich do ust przysunąć i słucha- 
lam jak przysięgał, że moich ust nie zapomni. 
Zrozumiałam nagle, dlaczego vanowie, zanini 
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woń perium. Szampan i śmiecli kobiecy odebrały: 
i ztki rodzimego rozsąrku, patrzyli tak mie=* 
> i nieszczęśliwie, oni zawsze oszukujący, mie- 
heé oszukanymi.>, .Wykorzystywałam , czar 


i u 
mego zwycięstwa i podwójnej gry. Kobieta Ne 
annie flirtowała i wabiła, dama przyglądała się £ 
bawiła. Mój znajomy hyl nie do poznania, zdaje 
się panowie nasi demaskują się tylka ina redu- 
taclı. Narzekal, że jutro zaproszony jest na nudną 
herbaty... właśnie do mojej najlepszej przyjaciół- 


ki.. i przysięgał, że wszystkie jego myśli będą 
przy mnie. A ja widziałam już. jak jutro będzie 
siedział przy mnie roztargniony 1 znudzony, my- 
ślą przy czerwonej masce... przy inni ] zaczę- 
łam się śmiać tak szalenie i serdecznie, że zara- 
zilam ich wszystkich, śmiali się podnieceni szam- 
panem, nie wiedząc z czego. s 4 

W te! chwili ma mojem ramieniu spóczęła 
czyjaś ręka, odwróciłam się i zobaczyłam wu 


jaszka. p è 36 
„Mola duszko.: garderoha czeka”... Ocli: mój 
maż.. — wyszeptalam przerażona... panowie sta- 


li sztywni, jak służba w wielkich domach, mój 
przyjąciel uśmiechał się dalej da mnie głupkowato 
i iakgdyby z przymusem. Kobieca maseczka pa- 
trzyła na mnie z podziwem i nieco nieprzyjaźnie... 
Potem... było tak, iakgdyby nagle woda znalazła 
się w szampanie.. myślałam jednak o danem przy- 
rzeczeniu i odeszłam posłusznie. W garderobie 
jednak zaczęłam narzekać: „Właśnie teraz musia-, 
eś po mnie przy dyr się nailepiej bawiła”! 
tedy powini: się prze- 
smakuje” corya dla 
chorych żołądków!* „Albo dla tych, którzy chcą 
sobie zachować zdrowy apetyt" — mówił nie-, 
wzruszony wuj, nmieszezając mnie w dorożce. - 


gdy najlepi 
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Enuncyacya biskupów. 
(Korespondencya „Gazety Poniedz.)'* 


Lwów, 14. lutego. 


(X) W Seimie, kraju i państwie —- dzisiaj 
dzień uroczysty. ś.tmosfera w gmachu selinowym 
niecodzienna, gwar i ruch niezwykły, sala posie- 
„dzcå pełna, przepełnione galerye widzów. Wszy- 
'stko cechuje pewnego rodzaju dostojność, zrozu- 
mienie historycznej, doniosłej chwili. Wszak dzi- 
siaj ma się dokonać zburzenie przestarzałych i 
zmurszałych fundamentów samorządu krajowego, 
podłożenie kamienia węgielnego pod nowy gmach 
nowego, szerszego, pełniejszego i niewątpliwie 
pargzie] pomyślnego życia autonomicznego Ga- 
icyi. 

W pierwszych rzędach sali obrad widać 
ïolety dostojników Kościoła. Przybyli na histo- 
tyczne posie:lzenie, aby głosować za reformą wy- 
horczą, Jest to konsckwencya ich wczorajszej 
euuncyacyi. Osobliwą jest ta enuncyacya ksią- 
żąt polskiego Kościoła. Nie myślimy z nią polemi- 
zować. Wskażemy tylko na fakt zasadniczy, iż 
reforma obecna — bardzo mało różni się od pro- 
lektu reformy Eksc. Bobrzyńskiego. Przeciw tam- 
te] reformie biskupi . podnieśli decydujący glos 
protestu, obecną reformę uważają za nicidealną, 
jednakże przyszli za nią głosować. R 

Powody tego kroku wymienili we wczoraj 
szej enuncyacyi. Są one następujące: 

1) solidarność obozu polskiego; 

2) usunięcie wpływów radykałnych przy 
współdziałaniu nad obecną reformą; 

3) okoliczność, iż na tę reiormę godzą się 
stronnictwa podolskie — a raczej wszystkie par- 
tye dawnego antybloku. 

Oto powody, dla których bisknpi przyjmują 
"becny projekt reformy. Powody — powiedzmy— 
rzeczywiście ważne. Ale: 1) czy solidarność obo- 
zu polskiego i utrącenie Stapińskiego (wpływy 
radykalne) jest zasługą episkopatu? Ostatnie 
komunikaty antybloku twierdziły, iż antyblok 
nie porozumiewał się nawet z episkopatem w cza- 
"sie całomiesięcznych rokowań o reformę. A więc 
"episkopat nie miał widocznie bezpośredniego 
wpływu ani na dzieło solidarności obozu polskie- 
«o, ani też na obalenie p. Stapińskiego; 

2) czy naprowadzone powody zmieniają j a- 
Kościowąwartośćzasadniczą reformy 
wyborczej? Bynajmniej! Reforma obecna podo- 
bnie — jak proponowana przez Bobrzyńskiego — 
zradykalizuje kraj, prawie te same daje Rusinom 
koncesye, zawiera te same postanowienia. Gdzież 
bowiem są owe zasadnicze zmiany i zwycięstwa 
polskie w myśl episkopatu? 14 dwumandatowych 
okręgów? Te okręgi dawał i Bobrzyński! 6 pol- 
skich członków Wydziału krajowegc? Można ta 
było i za Bobrzyńskiego zrobić — a nawet publi- 
czną tajemnicą było wówczas —- iż Rusini zamiast 
7:2, zgodziliby się na 8:2. —- Projekt Bobrzyń- 
skiego dawał natomiast kuryę proboszczów, re- 
forma obecna z niewątpliwą szkodą dla intere- 
sów duchowieństwa — huryę lę zniosła. Akcento- 
wa! to ostatnio poseł Hupka. Gdzież są zatem zda 
bycze w myśl życzeń episkopatu? Niema ich. 
Pardon, są! A mianowicie: wybory proporcyonal- 
ne w Drohobyczu i Tarnopolu, gwarantujące wy- 
„bór po 1 katoliku-Polaku z tych miast. Oto całe 
zdobycze episkopatu — umniejszone jeszcze o 
ten fakt, iż Drohobycz, mimo większości wybor- 
ców żydowskich, zawsze dotąd wysyłał do Sej- 
ım nie-żyda. 

Czyż warto było o te dwa mandaty obalać 
arojekt blokowy? Czyż warto było na długi o- 
kres czasu wprowadzać zamięszanie i rozgory- 
czenie w kraj, we wszystkie warstwy ludności 
obu narodów? Odpowiedzi na te pytania nie przy” 
niosła ostatnia enuncyacya episkopatu. Trudno jej 
wogóle od episkopatu żądać. Odpowiedź mogliby 
dać ci, którzy w roku ubiegłym nadużyli powagi 
dostojników Kościoła dla swoich celów pariyj- 
nych. 


. Gdy minęła chwiia 
historyczna. 


(Korespandencya „Gazety Poniedz.)“ 


Lwów, 14. lutego. 
(x) Zaledwie pół godziny czasu dzieli nas 
w tym momencie od godziny 8'30 wieczorem, 
D której to porze dokonało się w gmachu sejmo- 
wym historyczne dzieło adradzenia i admłodzenia 


kraju, Kułozry brzmią jeszcze radosnemi echa- 


mi rozmów poselskich. gratulacyi, uś ÓW, po- 


całnnków. Niezwykła wesołość i zadowolenie pa- 
nuje na wszystkich obliczach, posłowie polscy i 
ukraińscy ściskają sobie nawzajem dłonie w wi- 
watowych, szczęśliwych podrygach. Ma się wra- 


żenie, jakby Izka poselska cieszyła się zrzuci- 
la 2 siebie jakiś wielki, gniotący ją ciężar, coś, ca 
uniemożliwiało jej uormalne bytowanie. — Za 
posłami wychodzą z Izby edzeń książęta Ko- 
Ścioła, polscy i ruscy. Składają sobie nawzajem 
głębokie ukłony. Na twarzach ruskich dygnitarzy 
kościelnych pelma zaćowolenia. U polskich ar- 
cypasterzy w mniejszym stopniu — może nic tyle 
odczucie zadowolenia — ile poczucie dokonanego 
obowiązku przebija w ich obliczach, Radosną, 
naprawdę szczęśliwą minę ma Eksc. Korytow- 
ski, namiestnik kraju. Przed chwilą, w obliczu ca- 
łe! Izby i tlumów gałeryjnej publiczności -— uca- 
łował ię z dziwnie zawsze smutnym i poważnym 
marszałkiem krajowym, a teraz w kuloarach ści- 
ska prawicę Eksc. Głąbińskiemu, p. Rutowskiemu, 
p. Lewickiemu i całemu szeregowi innych poli- 
tyków. 

Wśród tej powszechnej wesałości i radosne- 
go nastroju — są ludzie smutni i posępni, Oto 
kroczy z powagą brodaty pose! Krzeczunowicz 
o nosie orlim, dziwnie rudawej barwie twarzy i 
dziwnie wstecznym sposobie myślenia. Ten po- 
został wierny swoim zasadom. Nie godził się na 
reformę wyborczą, więc też za nią nie głosował. 
Na czas głosowania wyszedł z sali posiedzeń — 
a teraz, zabrawszy tekę papierów, kroczy opusz- 
czony i żałosny ku restauracyi „Imperialu”.. Tam 
ukoi żal, jaki ma do nowej ordynacyi wyborczej, 
do episkopatu, da swych towarzyszy broni, do 
samego siebi 

Idzie i poseł Stapiński. Głosował przeciw re- 
formie. Sekundował mu jedyny jego zwolennik 
w Sejmie, poseł chłopski Bosak. Byli to jedyni 
dwaj posłowie, którzy przeciw reformie głosowa- 
li. Poseł Stapiński odchodzi z gmachu sejmowego 
z miną wojowniczą. Wie, iż na dalszej drodze 
swego życia spotka tylko wałkę i wojnę. 

i dalej w nieprzerwanym ciągu idą sylwetki 
poselskie. Tu poważny poseł German, tam uśmie- 
chnięty poseł Rutowski, ówdzie spokojny i sku- 
piony w sobic leader krakowskich konserwaty- 
stów, Jaworski. Jest i sęćziwy, siwiuteńki jak go- 
łab, Ekse. hr. Tarneewski. Dostojną, a dla bisku- 
pów zapewne przykrą była jego mowa dzisiej- 
sza, skarżąca się, iż to dzielo historyczne można 
było dokonać przed rokiem i przez to uchronić 
kraj od zamętu i niejednej burzy i zawieruchy. 
Poważnymi krokami opuszcza salę posiedzeń, 
z martwotą w twarzy wyrazistej, z pewnem pod- 
nieceniem, tylko w ruchach widocznein. 

Brakłohy należytego zakończenia — gdy- 
byśmy nie wspomnieli o malutkiej, tłustej, jak 
tylko księża w dzisiejszych czasach być mogą, 
figurce wszechpolskiego ks. Okonis. W Seimie 
wygłosił kazanie — pardon — dziewiczą mowę 
polityczną. Mówił wyczytane i spamiętate skądś 
komunały o polityce, miłości, ojczyźnie, o ludzie, 
a mówił tym tonem, którym zwykliśmy dotąd 
rozkoszować się w wiejskich parafiach, na kaza- 
niach odsuniętych od świata proboszczów i wi- 
karych. Spocony — ale rozanielony, biega po ku- 
loarach i pyta wszystkich na prawo i lewo: Czy 
mowa moja nie była za radykalną? Może się po- 
gniewają biskupi? 

Otrzymawszy łagodzącą i uspokajającą od- 
powiedź, cieszy się, śmieje, raduje. Co mi tam re 


Ej 2 
Proszę sobie zapamiętać: 
Scotta Emulsya jest jedyną, wediug recepty 
Scotta robiona, mająca za sobą prawie 40-letnia 
skuteczną działalność emu'syą tranową. 

Scotta Emulsyę tranową sporządza się wyłącz- 
nie z najlepszega tranu Lofodyjskiego i innych 
tylko p.erwszoklasowych surowych swbstancyi. 
Dlatego jest stałe doskonałą i stale skuteczną. 
Scotta Emulsya tranowa jest smacznym, łatwo 
strawnym, wztnacniającym apelyt, środkiem spo- 
żywczym, tak dla dorosiych, jak i dla dzieci. 
Scotta Emnisya jest dzięki uznanej recepcie Sco- 
tta niezmiernie trwałą i działa równie 
skutecznie w lecie, jak w zimie. 11 
Jednak zawsze tylko Scotta Emulsya, 

a nie inna! 

Cena butelki oryginaloej 2 K 50 b. Do nab"cia 
we wszystkich aptekach Za nadesł: 
znac" kach poczłowych do firmy: Sc: 
G. m. b. H, Wien VI, i za powołaniesn się na 
niniejsze pisma nastąpi jeduorazowa przesyłka pró- 


m bna przez aptekę. 


a 50 how | 
et Bownc, | 


forma! Wszzk włuśnie dokonał samobójstwa sa 
swej dziewiczości narlamentarnej... 

I nikt z tego dostojnego zebrania wybrańców 
polskiego kraju nie poiny ślał zapewne w tej szcze 
śliwej chwili, że w Sejmie padły dziś z ust ukras 
ińskich doniosłe słowa: My, ukraińcy, dążymy dc 
autonomii narodowej naszej odwiecznej ziemi u- 
kraińskiej! — A więc wśród zgody zapowiedź 
nowej walki, nowych burz. Ale to przyniesie nam 
przyszłość, Dzisiaj weselmy się, Wszak chwila 
to radosna — a my chcemy żyć teraźniejszością. 


Uzupełnienie gabinetu. 


(Telefonem). 
Wledeń, 16. lutego. 
(wąż) Możliwość parlamentarnego uzyskania 
rekruta stanowi obecnie najważniejszy problem 
polityczny. Ze względu na położenie międzynaro- 
dowe, wobec otwarcie prowadzonych przygoto- 
wań zbrojnych w Rosyi, powiększenie rekruta 
stało Się istną koniecznością państwową. Z dru- 
giej strony wiadomo, że usposobienie opozycyjne 
wobec rządów hr. Stuergkha wypowiada się po 
stronie czeskiej bezwzględnie i stanowczo. Po- 
wód tkwi w tem, że Czesi dalsze zawieszenie 
konstytucyi uważają za koncesyę rządu wobec 
Niemców. Domagają się rozpisania nowych wy- 
borów sejmowych bez względu na wynik roko- 
wań ugodowych, podczas kiedy Niemcy obstają, 
iż dopicra po urzeczywis niu ugody wolno 
przystąpić do zniesienia komisyi administracyi- 
nei. Zważywszy, iż przedłożenia rządowe co do 
materyj ugodowych wywołały po stronie niemie- 
ckiej liczne reklamacye i zastrzeżenia. znając 2a- 
dzierzystość i nieustępliwość wobec dążeń cze- 
skich, trudno wróżyć rokowaniom powodzenie. 
A w tym razie parlamentarne załatwienie*rekru- 
ta, nie mówiąc o budżecie io pozycyach pożycz- 
kowych, poważne przeciwstawiają się trudniści. 
4 Zdaje się, że hr. Stuergkh gotuje się do sta- 
wienia czoła przeszkodom. Chce przystąpić do 
akcyi parlamentarnej bez względu na tok ukła- 
dów czesko-niemieckich. Ufa, że sprawa wzino- 
cnienia zasobów wojennych państwa i tym razem 
zapanuje nad wszelkiemi względami postronnemi. 
Dowodem w tej mierze jest postanawienie, aby 
parlament zebrał się, wedle poprzednich dyspo- 
zycyj, w pierwszych dniach miesiąca przyszłego. 
Uzupełnienie gabinetu nastąpi, jak się wasz 
korespondent dowiaduje, przed posiedzeniem 
pierwszem parlamentu. Ministrem dla Galicyi 
zostanie, stosownie do umowy lwowskiej, prezes 
Koła Dr Leo. Obsadzona też zostanie teka 
skarbu. Kandydat odpowiedni jest już wyznacza: 
ny, osoba jego stanowić hędzie nlemałą niesom 
dzianke, 


Ugoda w Czechach. 
Praga, 16. lutego. 


W Domu niemieckim odbyło się zgromadze- 
nie Niemców praskich, protestuiące przeciwko 
ugodowym przedłożeniom rządowym, w których 
zaproponowano dla Pragi jednojęzyczność w u- 
rzędach. Przybyło tylu ludzi, że musiano odbyć 
dwa zgromadzenia w dwóch salach. Zgromadzeni 
uchwalili rezołucye, w których protestują przeci- 
wko językowi czesklemu jako urzędowemu 
w Pradze, oświadczając, że pod żadnym warun- 
kiem nie zgodzą się, aby prawo Niemców do ró- 
wnouprawnienia języka niemieckiego z czeskim 
wydane zostało na łup czeskiej ekspanzyi i wzy- 
wają wszystkich reprezentantów niemieckich, 
aby poparli ich w akcyi obronnej. 

Praga, ł6. lutego. 

Obrady zastępców wszystkich stronnictw 
czeskich, co do wspólnego postępowania w Spra- 
wie ugody czesko-niemieckiej, zostały ukończo- 
ne. Udało się ustalić wspólny program dia roko- 
wań, które rozpoczną się we wtorek u prezyden- 
ta gabinetu hr. Stuergkha. Jak słychać, Czesi. o- 
świadczyłi gotowość przystąpienia do rokowań 
na podstawie elaboratu rządowego. 

Praga, 16 lutego. - 

Pod przewodnictwem Kramarza odbyło się 
wczoraj zebranie obszernego komitetu egzekuty- 
wnego stronnictwa młodoczeskiego. Zjawiło się 
na nim 436 mężów zaufania partyi z całych 
Czech. Referaty wygłosili Kramarz i Koe t 
ner. W przyjętych rezolucyach oświadczyli się 


( zebrani za prowadzeniem rokowań ugodowych 


zmm na podstawie równouprawnienia z Niemcami. 


GAZETA PONIEDZIAŁKOW A 
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Francuzi w Marokku. | 


(Tel. „Gaz. Poniedz,“) 
Paryż, 16 lutego. 


Komendant armii marokańskiej generał Liau- 
tey oświadczył przedstawicielom paryskiego „E- 
cha“ na zapytani co do nastąpić mających opera- 
cyi wojskowych francuskich w Marokku, że najbliż- 
szym celem jest zajęcie miasta Tacca. Operacye w 
tym celu będą bardzo ostrożne, ahy oszczędzać życie 
ludzi, Po zdobyciu tego miasta zakończy się cała ak- 
cya Francuzów w Marokku, bo wszystkie inne waż- 
niejsze miejscowości są już w ręku Francuzów, a w 
całym kraju panuje spokój. 


Paryż, 16 lutezo. 

„Petit Parisienne“ donosi, że rokowania co do 
budowy kolci z Tangeru do Fczu są już ukończone. 
Trudności, stawiane przez Hiszpanię zostały już usu- 
nięte. Koszta budowy wynosić będą 40 de 50 milio- 
nów. Podróż z Tangeru do Fezu trwać będzie 6 go- 
dzin, gdyż szybkość jazdy wynosić będzie tylko 50 
— 60 kim. na godzinę, a to dla oszczędności materya- 
lu szynowego wobec wysokiej temperatury. 


Burze i śnieżyce. 
(Tel. „Gaz. Poniedz.") 
Londyn, 16 lutego. 


2 Nowego jorku donos'* że trwają tam wielkie 
zamiecie śnieżne, 11 osób zamarzło. 

Parowce, które przybyły wczoraj, donoszą o 
wielkich burzach śnieżnych na Oceanie atlantyckim. 
Na parowcu „Oceani“ fala wybiła wszystkie szyby. 
Okręt przybył do Nowego Jorku cały pokryty ko- 
rą śnieżną. 


bezkonkurencyjne tutki cygarciowe 
nie przebrać, łodygi odrzucić, bez płókania i bez 


„Framos” 


wyrobu Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibułka 
jest zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, są jedynym tego rodzaju produktem 
hygienicznym i w pałcniu co do smakn niezró- 
wranym. 


, morza. nie dzielił 


Wszystkie naśladownictwa wobec oryginal- i 


nych tutek „Framos* padły, nie wytrzymawszy 
nawet próby porównania. Wiaściwości tutek 
„Framos* są następujące: palą się lekko i równo, 
mie wydzielając wiele dymu, który iest lagodny 
i chłodny, — Do nabycia w Traiikach - 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
Mra Wi. Beldiowskiego 


w Krakowie. 


| TELEGRAMY. 


Wiedeń. Dziś rano zmarł w Tulln wielki mistrz 
orderu maltańskiego ks. Henryk Karol Lichteu- 
stein w 61 roku cia. Był on dożywotnim człon- 
kiem Izby panów i bratem marszałka Dolnej Austryi. 

Rzym. Ag. Stefani donosi z Wenecyi: Oczekują 
iu przybycia okrętu wojennego „Quarto“, który bę- 
dzie towarzyszy? austryackiemu okrętowi stacyjne- 
inu „Taurus“ podczas jego podróży do burazza z ks. 
Wledem na pokładzie. 

Havre Byli ministrowie Briand, Bartou” 
iCherron przyli tu na zgromadzenie. Na dworcu 
przyjęli ich reprezentanci Rady miejskiej i liczne wy- 
bitne osobistości. Gdy wsiedli do powozu, przyszło 
do wrogich demonstracyi, w których zwłaszcza brali 
udział młodzi robotnicy, wznosząc okrzyki: „Pfuj“ i 
świstając. Podczas drogi do hotelu rzucono na powóz 
xamienie, które jednak nikogo wie zraniły. Na ban- 
kiecie wymienieni parlamentarzyści wystąpili ostro 
przeciw obecnemu rządowi: 

Madryt Wybory do Izby deputowanych odbę- 
dą się 8 marca, do senatu d. 22 marca a kortezy zbio- 
tą się 2 kwietnia. 

-~ _ Tokio. Picciu oiicerów marynarki, między tymi 
jeden kontradmirał departameniu marynarki, zostało 
uwięzionych z powodu znanej atery o przekupstwo. 


Dla dworu w Durazzo. 
Tryest, Książę Wied rozpoczął z jedną z tutej- 
szych firm rokowania o zakupno dwóch łodzi moto- 
rowych dla przyszłego dworu w Durazzo. 


| la. Końca nie trudno się domyśleć. 


Hapag I Północny Lloyd. 


Londyn, Słychać tu, że rokowania między Hapa- 
giem a półnacno-nicmieckim Llnydem rozpeczna się 
uleczadługo w Liverpoolu. 


Qliary kopali 


Katowice. W tutejszej kopalni węgla osunęla się 
węglełna skała i zabiła rcbotnika Zawisza wskiego, 
olca 6-ga dzieci. Wydobyto z pod gruzów zmiażdżo- 
ne do niepoznania jegi zwłoki. W fcjsamej kopalni lo- 
komotywa przejechała drugiego robotnika Polaka i 
zabila go na miejscu. 


Ładny pensyonat. 


Rzym. Prefektura policyi zamknęła wczoraj zna- 
ny pensyonat dla dziewcząt w Rzymic, odkryta w 
nim bowiem ku ogólnemu przerażeniu u całego sze- 
regu dorastających dziewcząt bardzo zaraźłiwą cho- 
rohę. Śledztwo wykazało, że choroba ta zawleczona 
została do pensyonatu przez jednę z dziewcząt, a na- 
stępnie za pomocą bielizny zaraziły się nią inne 
dziewczęta. Sprawa wywołała w Rzymie wielką sen- 
Sacyę. 


Q jaskinie gry koto Paryża. 

Paryż, Komisya senatu 11 głosami przeciw 6 u- 
chwaliła znieść uchwałę Izby posłów. postanawiają- 
<ą. ze w promieniu 100 klm. od Paryża nie może pow- 
stac żadna jaskinia gry. Uchwała Izby posłów zwra- 
cala się głównie przeciw domowi gry w. Engien i 
gdyby byla weszla w życie, mnóstwo akcyonaryuszy 
zostałoby zrujnowanych. 
ZZZI.LCCCCCCZDZ ZZ 


Z TEATRU. 


„Maryonetki komedya w 4 aktach Piotra wolia. 

Pam Bcdnarzewska chciała koniecznie być 
szczęśliwą i kochaną przez swego męża ze sceny, 
Mielewskiego, który atoli wolał bajecznie prezen- 
tującą się p. Górską. Wedle opowiadania wuja 
Bednarzewskiej, D. Siemaszki, miała ona ku temu 
dużo danych — w sobie, umiała cieszyć się byle 
czemi, wyłuskać odrobinę piękna i dobra tam, 


| gazie ich nie dostrzegali inni, potralila z hanalno- 


sci zycia uwić wiązankę wzruszeń i w smutku 
nawet ujrzeć uśmiech losu. Te właśnie zalety 
ogromnie: podobały się teściawci, i nie pytany 
Miciewski, musiał się ożenić, chcąc notabene i na 
da! pobierać wysoką rentę. Qżeniwszy się przeto, 
mści się, jak mógł: był sztywny, chładny, suchy, 
nie dzi uniesień żony wobec nieba, kwiatów, 
ej miłosnych uniesień, słowem 
był — mężem. Ale Bed ska wzięła się na 
sposób 1 to według najstarszej recepty. Wystra- 
iwszy się Vałóżycie, poczęła flirtować z niebrzyd- 
kim Miimłowiczeim i pozwalając mu się podko- 
chiwać. zrobiła z Mielewskiego co najmniej Otel- 
Oto, kiedy 
razu pewnego wracając mąż późno w nocy z bir- 
bantki, podsłuchujc telefoniczną rozmowę żony 
z Mihułowiczem. wpada w szał zazdrości, co się 
Bednarzewskiej ogromnie podeba, i staje się — 
niarjonetką. 

Jest w komedyi dużo płaczliwego uśmiechu. 
trochę liryzmu. duża doza sentymentu przy a- 
kompanianiencie walców i Barcaroli, cała gale- 
rya niepotrzebnych figur i w rezultacie wielka 
klapa komedyowa. 

Grano komedyę gładko i składnie. Sicma- 


| szko był doskonałym w masce i ruchach swego 


dyrektora i grał znakomicie. Mielewski zdoby- 
wat się na momenty silne i szczere, Kosiński 
stworzył kreacyą sobotnią nowy typ. łalwowier- 
z0, dobrodusznego donżuaia, Bednarzewska, 
aczkolwiek z trudnością, grała rolę młodej, ale 
to bardzo młodej mężateczki, Górska była pel- 
na temperamentu, grała żywo i z wielkiem zrozit= 
iem, a Czaplińska utrzymała bez szarży To- 
lę.w tonie koimedyowym. Mihułowicz, Gryiicz, 
Miarczyński i inni godnie uzupełuiali luki, które 
sama komedya swą budową stworzyła. Z. R. 


KRONIKA. 


Wieczór Derwald-Henry. Piosenkarski wie- 
czór sławnej pary śpiewackiej Maryi Delward i 
Marca Henry, zapowiedziany na 20 b. m. będzie 
pożądanem lekkiem urozmaiceniem cyklu poważ- 
nych pradukcyj muzycznych, w które obfitował 
ten miesiąc. Wieczory Delward-Henry mają w ca- 
łej Europie ustaloną opinię. On, niezrównany. pe- 
łen liutnoru i dosadnego wyrazu charakterysty- 
cznego „chansonnier“, ona pierwszorzędna „di- 
seuse“, nadająca wszystkiemit co mówi czy Śpie- 
wa, indywidualną i wysoce estetyczną iizyono- 
mię. Program krakowski zawiera selekcyę naj- 
lepszych unmerów narv śpiewackiej. między in- 


nymi starożytne piosenki francuskie przy akoinp. 
lutni, dalej duety wesole z cpoki Ludwika Filipa, 
oryginalne utwory Henryego, wreszcie cykl 
„chansons de la rue”, twórcy i największej sławy 
francuskicgo kabaretu Aristida Bruant. Wieczór 
ten ściągnie niezawodnie do Starego Teatru „ca- 
ły Kraków”, sądząc z ożywionego popytu na bi- 
lety. 

W Czyieini Kobiet im. Słowackiego, Rynek 6. 
Į p. 2-gie schody, odbędzie się w poniedziałek 10 
b. m. o godz. 5%: wieczorem Zebranie, na któremi 
red. Krysiak poda informacye co do organiza- 
cyl kobiet dla obrony celów narodowych. O licz 
ne przybycia, Zarząd uprzejmie prosi. 

Ślub p. Stefy Kapelinerówny z p. Jakóben. 
Thornem odbyl się wczoraj w Krakowie. 

Wicikł komplet taneczny dla swych uczniów i t- 
czenie urządza w sobotę, dnia 21 b. m. w salach klu- 
bu pocztowego przy ul. Lubicz znana szkoła tańców 
p. Kowalskiego. — Po zaproszenia należy śię zgła- 
Szać osobiście w lokalu szkały tańców przy ul. św, 
Tomasza. 

Zabawa krakowianek. Niczwykle powodzenie, z 
iakjem spotkała się przed 2 tygodniami pierwsza z2- 
bawa taneczna 1X. kola T. S. L, im. król. Jadwigi, za- 
chęciło skrzętny zarząd do urządzenia drugiej zaba- 
wy krakowianek, która odbyla się w sobotę w sali 
Resursy urzędniczej. — Członkowie i sympatycy IX, 
koła stawili się i fym razem na zabawę, którą ce- 
chował niewidziany gdziciudziej serdeczny i waspły 
nastrój. Ochocze pląsy, prowadzone 4 WprawĄ wie- 
iergiq przez sympatycznego aranžera p. A. Kowal- 
skiego trwały do świtu. Słowa uznania należą się ko- 
mitetowi zabawowemu. który w tak krótkim prze- 
ciągu czasu. jaki miał da dyspozycyi. zdołał wniejęte 
nie przygotować zabawę. 

Bal przeciwgruźliczy w Krakowie odniósł 
pełny sukces i zajął pierwszorzędne miejsce 
wśród najświetniejszych balów naszego miasta. 

Po godz. 9 wieczorem w przedsionku Stare- 
go Teatru zaszeleściły jedwabie i w godzinę póź- 
niej kolorowa, błyskotliwa fala płynęła nieprzer 
wanie po schodach w obszerne fover, gdzie przy- 
hywających witali uprzejmie gospodarze balu 
Janostwo hr. Szemhbekawie wraz z komitetcin 
pań i panów. 

Około godz. pół do 11 zabrzmiały dźwięki 
tradycyjnego poloneza i rozwinął się powaźny 
korowód, który prowadził: Dominik ks. Radzi 
will z Janową ir. Szembekową: dalej za nimi 
postępowali np. Ei Jędrzejowicz z prezyden- 
tową Hańsnerową: Ekse. Dr. Hausner z Damini- 
kową ks. Radziwiłłówą, wicenrezydent miasin 
Dr. Szarski z ks. Kazimierzową Lubomirska, Brc- 
zes Dr. Janiszewski z p. Szarską, poset Dr. Lazar- 
ski z p. Ciechanowska, gencral Kuk z p. Grodyń- 
ską. generał Korda z p. Chylińską, generał Roz- 
wadowski z Franciszkową ks. Radziwiłłową, Jan 
br. Szembek z p. Łapińską, Franciszek ks. Radzi- 


wilt z p. Kazimierzową Śmolarską, prezydent 
Dr. Seid! z p. generałową Kuk, dyrektor Zborow- 
ski z Edwardową lir. Tyszkiewiczową, prezes 


Dr. Tomkowicz z p. Małachowską, prof. Dr. Cie- 
chanowski z p. Dobrowolską, dyrektor Dr. Pasz- 
kowski z p. Teodorową Mańkowską, Dr. Kazi- 
mierz Smolarski z p. Morawska, dyr. Grodyński 7 
p. Walerową Jaworska. prof. Dr. Zdziechowski z 
p. Józefową Muczkowską. Jerzy hr. Mycielski z 
hr. Bruscelles, hr. Brugcelles z p, Raczyńską; da- 
lei inne pary. Po chwili tony poloneza przycichnę- 
ły; pochód prawie niespostrzeżenie rozpłynął Się 
w ruchliwym natłoku sali i nastąpił walc, trwaja- 
cy całą godzinę, Po północy zatańczono kadryła. 
do którego stanęła okoła 200 par. Główni aranže- 
rowie balu prof. Dr. Dawidowski i p. Wład, Sier- 
hieiewicz, zręcznie walczyli z brakiem miejsca. 
tworząc interesujące pomysłowością figury. 
Polem nastąpiły dalsze tańce wirowe, ożywio- 
ny mazur, kotylion. Szary Świt, przedarłszy się 
przez okna , zastał jeszcze rozbawione pary. 
Nadzwyczajne powodzenie balu należy zaw- 
dzięczyć pp.: Janostwu hr. Szemhekom. którzy 
ze współudziałem komitetów pań i panów dola- 
żyłi wszelkich starań, mających zabawie zapew- 
nić sukces towarzyski i finansowy. Dochód z ba- 
lu i datki, które już napłynęły i te które mają jesz- 
cze napłynąć, przysporzyć winny Towarzystwu 
znecznego funduszu na tak potrzebne „bółkolo- 
nie" dla slabowitych. biednych dzieci i budowę 
dyspensatoryum, w któremi biedni mogliby zna- 
leźć poradę lekarską i pomoc przeciw gruźlicy. 


„GAZETA PONIEDZIAŁKUWA" 


wychodzi zawsze w poniedziałki o g. 6-tej 
rana i jest da nabycia na dworcach kolejo- 
| wych, w agencyach i biurach dzienników. 


g g 


| GAZETA m. 


BANK PRZEMYSŁOWY : 


Filia w Krakowie. Tal. 4082, 2375, 237712540, 
Od i3. grudnia wa wlasnym domu Rynek główny Nr, 31 


róg ulicy Srawskiaj. 
Zakład Centrainy wa Lwowie. 


Z MUZYKI. 


Książę - karnawał, zajął niepodziblnie salę 
Starego Teatru, dając w niej audyencye na rozmai 
tych mniejszych i większych balach oraz pikni- 
kach — wskutek czego musiała się z niel usunąć 
dziatwa Apollina, ta któraby rada nie tylko po- 
chwalić się swą sztuką gędziebną, lecz także za- 
garnąć trochę koron za talent i pracę, 

Jednemu tylko artyście wolno było dać przy- 
ięcie w audyencyonalnej sali księcia karnawału. 
Był nim pianista Rubinstein, który na salę wkro- 
czył wspólnie z królem kompozytorów fortepia- 
nowych Chopinem, aby w jego imieniu przyjmo- 
wać tych, dla których boska sztuka tonów, wię- 
kszą i droższą jest od sztuki Terpsychory. 

Niepraktykowane powodzenie, takiemi cie- 
sSzyły się pierwsze trzy recitale Chopinowskie 
pianisty Rubinsteina, było „udziałem także o- 
statniego jega występu. Odbył się tedy w sali 
natłoczonej rozentuzyazmowanymi słuchaczami, 
którzy grę młodego i wysoce utalentowanego wir- 
tuoza przyjmowali bardzo gorąco i niemal bez- 
krytycznie nagradzając frenetycznymi oklaskami 


nle tylko niękniejsze momenta jego enuncyacyi | 


artystycznych, lecz także i lapsusy jakich dzięki 
zmęczeniu tu i ówdzie nie brakło. 

Rubinstein stał się ulubieńcem  piąnofiłów 
krakowskich. I nie w tem dziwnego. Posiada bo- 
wiem tyle walorów talentu ujmujących i roz- 
brajających słuchacza, iż przy świeżości ujęcia 
znanych i miłowanych rzeczy, na plan pierwszy 
wybija się czar młodości, opromienionej dystyn- 
kcyą osobistą i artystyczną. 

Możnaby sprzeczać się z wykonawcą w po- 
Jęciu tego lub owego fragmentu wykonywanych 
dzieł, możnaby się nie zgadzać na traktowanie 
niektórych utworów zbyt pastelowe a nawet bez- 
barwne, można się zastrzedz przeciw nawet bez- 
manizowaniu Chopina, lecz zgodzić się trzeba na 
fakt, iż w młodym pianiście tkwi ten niepospolity 
talent wirtuozowski, z którego po okresie doś- 
wiadczeń I zmagań duchownych, wykrzesze się 
może już w niedalekie| przyszłości, potężna indy- 
widualność artystyczna. 

Za cykl Chopinowski wdzięczni będą, kra- 
kowscy miłośnicy gry fortepianowej, mimo prze- 
świadczenia, iż utwory największego mistrza to- 
nów Polski, przedstawił jednostronnie acz świet- 
nie, tak, iż zapowiedź jeszcze jednego recitalu p. 
Rubinsteina przyjęta została radośnie. 

Wczoraj grał w sali Starego Teatru Casals. 
Wielkie imię. Wielki muzyk grał jak zawsze prze- 
wspaniale, szczególnie potężny utwór Beethave- 
na i wspaniałe dzieło fioccherinego, — wzbudza- 
jąc wielki entuzyazm wśród sluchaczy wypełnia- 
ących salę. Towarzyszowi jego wytwornemu pia- 
niście p. Schulhofiowi należą się osobne słowa 
uznania za przepyszny, iście wirtuozowski akom- 
paniament, oraz dank szczery za sympatye dla 
polskiej publiczności, którą uraczył dziełami pol- 
skich kompozytorów. 


Mody wiosenne. 


Odkąd wielkie firmy Paryża, wypowiadają pier- 
wsze i ostatnie słowo w rzeczach miody, trudno 
jest przed czasem zajrzeć za kulisy i zbadać co się 
nowego przygotowuje, na szczęście we własnym 
poniekąd interesie, od czasu do czasu firmy uka- 
gują nowe modele, ponieważ pragną wiedzieć, 
czy się u publiczności przyjmą, no i z tych pró- 
bek właśnie można sobie stworzyć pewne pojęcie 
ð całości wiosennych nowości, Ekscentryczność 
barw, materyałów | linij będzie tak niezwykłą, że 
gwykły śmiertelnik będzie oczy szeroko rozwie- 
rat ze zdumienia i lęk miał w sercu, bo moda 
kosztowną jest i nie każda kieszeń na nią wystar- 
cza. Niewiasty natomiast nie umią się liczyć, albo 
„też nie chcą, a to gorzej o nich świadczy. Modele 
„wiosenne są sensacyjne wprost, pomimo tego jed- 


nak przyznać im trzeba, że są w linii bardzo | 


wdzięczne i estetyczne, 

Miękkie, podatne materyaly, falowane naj- 
fozmaiciej tworzą te dzieła krawieckiej sztuki, 
Materyal, który, według technicznej mowy kra- 
wieckiej — uie płynie, wykreślony jest z niewie- 
ściej garderoby. Potrafiona stworzyć materve ba- 


Kapitai akcyjny K 16,000.000. 


1 rachunek 


wełniane, tak podatne, faliste, wdzięczne, o tak 
wspa niałych barwach! w niczem nie ustępułą wy 
robom iedwabnyjn, ale niestety | pod względem 
ceny dorównują im. Bardzo pięknymi sa mate- 
ryały wełniane na kostyumy, również słowa uz- 


nania trzeba oddać bawełnianym aksamitom, | 
tetnim“ Inb | 


nazwanym wdzięcznie „aksamitem 


„letnią duretiną". Nadają się one doskonale na 


kostynmy, na pojedyncze żakiety do Jedwabnych ! 


spódniczek i z lingerie wyglądają szczególnie lad- 
nie. Ogromuie modnemi będą materyały szkoc- 
kie, kraty i kratki różnej wielkości, zarówno na 
całe toalety, jak i na przybrania. Bardzo noszo- 
nemi będą również wszelkie wyroby  taftowe, 
szczególniej najzupełniej nowy wyrób taity, duża 
trwalszy nniżeli wszystkie dawne, nie podlega 
on tak szyhko spękaniu jak poprzednicy i jest 
przy tem tak miękki i przytulny jak prawdziwy 
jedwab. W faitach szczególniej spotykamy bar- 
wy bardzo soczyste, najskromniejszemi w kolo- 
rze są tafty mieniące. Jako barwy przyszłości wy 
stąnią kolor ognisto żółty i jaskrawo zielony, wo- 
góle odwrócono się znowu od tonów matowych 
do krzyczących, nawet w wełnach i bawelnach 
pamiiją one wszechwiadnie. Taity będą bardzo 
modneini w tonit różowym o odcieniu złotawym 
i morelouwym z polyskiem białym. 

Odnośnie do kroju, nie pogodzono się jesz- 
cze; jedne firmy usiłują wytrwale wznowić modę 
turniur z przed ośmdziesięciu laty, a przeciwny 
obóz kupi się dakola sukien a la baby. A więc 
dwie przeciwności, pomiędzy któremi przepaść 
leży bardzo gięboka i do przebycia trudna. Jedni 
więc pragną utrzymać spódnice w biodrach sze- 
roką a potem z przodu lub z tyłu energicznie pod- 
piętą. a dolem bardzo wązką, do tego żakiety z 
czasów prehabek © wolnych, dzwonowo kraja- 
nych plecach. Dewiza drugich jest „młodo powin- 
na wygladać kobieta|* pasek nie powinien Ści- 
skać figury, dopiero poniżej biader odgranicza 
szarfa stanik od spódniczki, spódniczka składa się 
z wazkiej spódniczki spodniej i falistej wierzch- 
niej. Rozumie się samo przez się, że zarówno mo- 
dele turniurowe. jak a la baby, wystepuią w naj- 
różnorodniejszych odmianach. Suknia krawiecka 
też zmienila wyglad, krótkie, wolne żakiety, spó- 
dniczki z fałdami lub bez są tu ostatnim wyra- 
zem mody. Rękaw kimonowy kończy życiorys, 
wązki na ramieniu się zaczynający, zastępuje jego 
mieisce. Nowe kanelusze maja formy dosyć duże 
obok zupełnie małych, zdaje się, że ku latu będą 
znowu parasolki zbytecznemi. 


NS 


Ś PRZETŁUJZCZOKA 
<<. MARYANA MALINOWSKIEGO 


Mikol pasia | Psem 
Mikil pasta płynna | sibie szybko, qua zapach kosodreewiny 
MILO! do patkiętów | podłóg Iakiezowanych linoleum, 


| Nikoh nalt troche l am ście, poty oda 4a rycki 


Mikol natarcie daje | połysk na azereg tygodei. 


fena puszki 3 Horzny. -- Do natytia w okładzie 
fah REIM i Ska, jarotei w innych sklepach. 
tentrala: Hraków, Dunajewskiego 5. 


Wszelkie ransakcye Bankowe. — 
bieżący za korzystnem oprocentowaniem dzionnem 
siek rentowy od wkinóck oszczędności panes! Bask z właszych fuzdunów). — Kupna | agrar- 
4 walut, dewiz i papierów wartościowych. — Eakogt i iskane wokal, przekazów | raków, — Wy: 
awaria cieków przaknzów i zkiedytyw na miejan krajowe | zagrana Mi. 
KASA OTWARTA CUDZIENNIE w godz. 9—1 przedpoł, i 3—5 popoł. 
(w soboty od godz. 3—1 popołudalu) 


l najlepszej jakości a kopala krajowych a ne iądanie równick 
ta BSA „Oórka* w ierszy oraz. sztmactę R labwyki w. Stawiaję. 
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Nadesłane. 
se WwuCIECIMILZY i SAnatorywme 
specyalisty chorób nerwowych 


Dra KUPCZYKA 
W KRAKOWIE, UL. SZUJSKIEGO L. 11 
otwarty przez cały rok 


TEATR ŚWIETLNY 


BE ŻŁUDA mi 


Kraków, Rynek, Pałac Spiski. 


Codziennie pierwszorzędny program. 
Paczątek w dnie powszednie o 4 po połudhii, 


a w niedziele i święta o 3 „ ” 
Keny: I m. 1'10, 71 m, 0'88, III m. 0'44 K: 
Naliepsze 


buwie Gafota 


Fil EC rp Fabryki 
Kraków Rynek G4.34 
-Paix $piski. o __—__ 


Browar 
Książę! Sanguszków 
w Tarnowie 


poleca swoje znakomite piwa, jaka to: 
Marccwe bez sztucznej goryczki o wysokiej 
wartości spożywczej, Zdrój Mieszczański, 
jasno, na 
sposób pilzneński. 
Specyalność PIWO EAWARSKIE, uznane 
w RE kra'u i zn granicą przez najwyż- 
aze powagi lekarskie jako prawdziwe piwa 
słodowe. 
Jeneralne zasiępstwo na Zachodnią Galicyę, oraz 
główne składy, lodownie, hale do ohciągu piwa 


Kraków-Grzegórzki 
Józef Landa i Sp. 


ul.ii.Zółkiewskiego54,tel.3223 
Biuro zamówień: Plac WW. Świętych I. 11. 
Telefon nr. 3222. 
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GUMOWY OBCA% 


Borsonwerke Wien VILI 


maz 


_—SZETA PUNEDZĄŁKOWA man m a 


LW. 11.721/14. 


Osgłeszenie. 


Wydział krajcwy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje niniejsze przetarg ofertowy na 
dostawę mebli stolarskich, giętych i żelaznych 
dla kraj. Zakładu dla umysłowo chorych w Ko- 
bierzynie. 

Wykazy, modele, r,su.ki, warunki ogólne i 
szczegółowe można przeglądać w Kierownictwie 
budowy krajowego Zakładu dla umysłowo cho- 
rych w Kobierzynie we wtorki i soboty w godzi- 
nach od 8—12 przed południem. 

Oierty należycie ostemplowane i opieczęta- 
wane z adresem oferenta na kopercie należy | 
wnsić do Dyrekcyi krajowego Szpitała św. Ła- 
zarza w Krakowie, do godziny I2-tej w południe, 
dnla 1-go mrca 1914 r. 

A Równocześnie z ofertą należy złożyć w ka- 
się krajowego szpitala św. Łazarza w Krakowie 
wadyum w wysokości 2440/, całej sumy oferto- 
wej w gotówce, lub w papierach wartościowych | 
mających bezpieczeństwo pupilarne. | 
Otwarcie ofert nastąpi dnia į marca 1914 r. | 


9 godzinie 1230 w południe w Dyrekcyi kraj. 
Szpitala św. Łazarza w Krakowie. 

O powierzeniu dostawy rozstrzyga Wydział 
krajowy, któremu przysługuje prawo rozdziału 
robót między oferentów i dowinego wyhoru mię- 
dzy złożonemi ofertami. 


We Lwowie. dnin 30 stycznia 1914. 


Piotrowski. 
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Aról pośród kauczuko- 
wych obcasów, niesły- 
<hunie tani, gdyż zro- 
biony jest z kauczuku. 
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jące niezwykłe szanse wygranej. 
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FRANCKA 
X PRZYMIESZKA DOKANY 


PRAWDZIWA TYLKO q 


JEST NAJLEPSZĄ q 
INAJSMACZNIEJSZĄ 


'WYRÓB KRAJOWY: 


FABRYKA W SKAWINIE 
1::KOŁOKRAKOWA:: 


pz 
Główna wygrana 75.000 fran: padła dnia 15/9 
na kupiony u mnie serbski los tyłomiowy 521/6 
Wygrana wypł becnie szeześliwomu pupilo 
u w gotówee. 


l L w. 11.7214. 


KONKURS. 


1 krajowy Królestwa Galicyi i Hodome- 
stwem kraków 


Ty! wra 
| mlosza n 
hiadn dl 

Z posadą ią połączona jest płaca roczna 2500 ko- 
1on -- dwa tysiące ośmset koron, -- dodatek íu 
cyjny rocznie 960 koron -— dziewięćsci sześćdzi 
koror, - - pomieszkanie w naturze z opałem 1 ośWie- 
teniem, oraz prawa do czterech dodatkow trzylet. 
nich po 206 — dwieście — koron. 

Posada zostanie nadana prowizoryczi 
rok, p 1 w razie odpowiedniej służby 
stąpić stabilizacya. 

W razie uchwalenia przez Wysoki Sejm odus. 
śnego przedłożenia Wydziału krajowego stabilizo 
y rząćcą po mniej pięcioletniej pożytecznei 
zlużbie może ctrzymać pobory odpowiadalące VI. 
randze urzędników krajowycit. 

Kandydaci ubiegający się a tę nosadę powinni 


„ram A 


Polecam jako nader wartościowe i przedstawia- | 


Scrhskie państwowe (tytoniowe) losy. 


Głów... wygrane 
Franków 100003, 20000, 
75000. 


W każdym raku 3 cią-, 
gnienia w dniach 151. 

14/5., 1419. 
Każdy los musi być 
wycingnięty. 


Urme wielki alre wyntżńe. 
e 


Aby każdemu umożli upno tych volecenia 
godnych losów w wygodny sposób, oferuję 


Szlak 5 serbskich asów tytoniowych na 33 rat miesięczny no R S- 
Satok 10 serbskich losów tytoniowych na 37*>rat miesięcznych po 40 


Wyłączne prawo gry natychmiast po zapłaceniu dy 
1 raty Eeen lub za powziątkiem. Dalsze wpła- | przedłożyć: i 
ty następują wolne od porta zapomoca czeków c.k. | a. dowód obywatelstwa astry ckiego; 
Pocztowej Kasy Oszczędności. b. dowód nisposzłakowanego życia: 
c. dowód nieprzekroczonego wieku normalnego 


|| 
EDWARD URBAN (ies 
| d. dowód ukończenia szkół średnich lub akademij 
Dam tankowy, Berno mor. Wie!ki plac 23/25. handlowej; 


zwięzły opis życia; 

wiadectwo egzaminu z rachukowości państwowej: 

. dowody dostatecznej praktyki rachunkowej i kan- 
celaryjnej w szczególności zaś należy przedlożyć 


e. 


Solidnych, stałych odsprzedawców lokuję wszędzie 
na korzystnych warunkach prowizyjnych. 
Ceny najtańsze 


wa 


laana gna dowody znajomości gospodarstwa szpitalnego, 0- 
B raz administracyi zakładów sanitarnych, wzglę- 
H dnie zakładów pokrewnych, oraz spraw aprowl- 
zacyjnych i towaroznawstwa. 

s Należycie ostempłowane podania należy wnosić 
a 2 no dzień 26 lutego 1914 do Wydziału krajowego na 
I W KRAKOWIE ręce Dyrekcyi kraj. Zakładu w Kobierzynie — po- 

Saw E alom. poz. (Podwale 7) czta loco. — „sai 


Kandydaci pozostający w służbie 
za pośrednictwem swych 


pod patrocafen Taeka krajowogo 


oraz Filia w Temewie, (lira Targowa L. D. 


ESKONTUJE: Faktury, Rymesy, Dewizy, Prze- 

kazy, Zaliczki kolejowe, oraz wszelkie pretensye 

kupieckie. Załetwia inkasa, Udziela kredytu w ra- 

chunku bieżącym. Przyjmuje wkładki na książe- 

«zkloszezędnaści i na rachunek bieżący l opro- 
centowaje takowe po 


5% 


wnosić mają podania 
włądz przełożonych. 
i We Lwowie, dnia 30. stycznia- 1914. " 
|: $ Piotrowski. , 
| 
| 


WYKRYTA MOC CZŁOWIEKA” 
TAJEMNICZE SIŁY! Nadzwyczaj zajmu: 
jące dzieło psychologa I, Tourjaena, pot 
czające o wyzyskaniu według najnnoszych 
metod ukrytych tajamniczych ji 
nica osiagnięcia niezmiernych korzyści ï 
najłepszych rezultatów w swych rabiegach, 
Bezwerunkowy wpływ na innych ludzi 1 
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j to bez ieh woli A aay. T emulze 

mA żani U á jel 1 Jedyny sposób uzyska- 

aë żasiępuego dnia po złożenia. — Wypłaca odzie zdobycie miłość a 

i È i | nia szczęścia, bogactwa, zdrowia, energii, 

wie sawet większe kwoty lez wypowiedzenia. jA siły Koni i umysłowej. Natychmiasto- 

Podatek rento opłaca S ak- 3 wa zdolność hypnotyzowania. 

turowa z wiaenych fu hi | | Książka jest drukowana w Jgeyku 

ji | polskim. Wysyłka dziełka w języku polskim 

RZA | jedynie za zwrotem wydatkow w kwocia 

r AAAA Z Z 75 hal. które nadzyłać należy m Taca w 
CHO H ff X uD = PIZTETZEJEJ > markach pocztowych pod adresem: 

i FEB ROWE RZE | I TOURJABN, Psycholog. Brukasla. 6, — 

Centre, Boite postale 1%, Belgio, — Listy, 

Zakład techn. Dentystyczny | 375%, mie opatszeć marką za % nateny. 


Maryana Jaugustyna 


długoletniego współpracownika dr.Wernikowskiego 
otwarty od 9—12 i od 2—5. 


w Krakowie, ul. Podwale l. 3. 


JIJI DIDONE z 
Bm 

ji 
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MATTONIEGO* 


GIESSHUBLER 


| najlepsza alkaliczna woda mineralna 


szczawowa, 
SEEEEEPZREREME 


Wains dla P T. Budowniczych i budujących 


Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia, że 
do zorganizowanego kartelu 


na wapno nie przystąpić i że dostarcza wapno 
j budowlane jakateż handlarskie najlepszej ja- 
El kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyj- 
EE] muje się w biurze central. 


[EJ Kraków, ul. Bracka 1. 6. telef. 2456. 


E Di. FELIKS MIEŃCZEWSKI | SKA 


El Wapienniki, kamieniołomy i młyn wapienny 
E „Trzebinia“. Spółka z ograniczoną odpowie- 


dzialnością w KRAKOWIE. 
ZERGECGEEEGEGEFEEE 


a 
A 


ZMARKA FABRYCZNĄ „SŁ, Q 
MONK DOKAWY EL Q 


Q 
Q 


DOD 
ZEEGEEGEGOEEE 


Ogł oszenie. 
Byrekeya asy Oozzędnośći 


m. Krakowa 


podaje do publicznej wiadomości, ż0 pa- 
czynając od dnia 1-go lutego b. r. 


| wprowadza dla wkładku- 
| jących korzystniejsze wa- 
4unki 


$ a mianowicie: oprocentowanie wkła- 

j dek wnoszonych, do Kasy oszczęd- 

ności, rozpoczyna się po myśli $ 12 
| nowego statntu Kasy, już z dniem 
į bezpośrednio po wniesieniu następu- 
jącym, ustaje zaś dopiero z dniem, 

poprzedzającym dzień adbioru. 

Przy wkładkach wypowiedzianych ustaje 
j> oprocentowanie z dniem poprzedzającym 
©) dzień płatności wypowiedzianej wkładki. 


jj Kasa Oszczędności opłacać bę- 
£ dzie nadal podatek rentowy z 
3 wlasnych funduszów. 


Kraków, dnia 34 stycznia 1914. 


- Ogloszeni 


Odnośnie da ogłoszonego z końcem zeszlego 
roku konkursu w sprawie ukształtowania wylo- 
tu ulicy Wolskie] podaje się da wiadomości do- 
datkowo do paragrafu piątego programu warun- 
ków konkursu, że skład Sądu konkursowego po- 
większony został do liczby czternastu członków, 
przez powołanie do nłego na mocy uchwały Rady 
miasta Krakowa z dnia 29 grudnia 1913. delegata 
Komitetu restauracyi Zamku wawelskiego pana 
Józefa Pakiesa, inżyniera - budowniczego w Kra- 
kawie. 


Kraków, dnia 23 stycznia 1914. 


Magistrat stoł. król. mlasta Krakowa. 
L. 1223/1914, 
B. b. 


Kraków, 19 stycznia. 


Obwieszczenie: 


Gmina miasta Krakowa rozpisuje publiczną 
licytacyę na sprzedaż konstrukcyi 
żelaznych z mostu kolei obwodowej, na przestrze- 
ni między rzeką Wilgą a stacyą Podgórze - Bo- 
narka. 

Wadyum wynosi 250 K. 

Oferty nisemne, zaopatrzone imarką stemplo- 
wą na 1 kor, w opieczęłowanej kopercie, skła- 
dać należy do 25 lutego 1914 r. da godziny 12-te] 
w południe — w biurze Budownictwa m. Odd. B. 

Konstrukcye te, jakoteż ich rozpiętość i ro- 
dzaj należy oglądnąć na miejscu. 

Warunki ogólne i szczeralowe przeglądać 
można w Budowvictwie m. Oddz. B.. gdzie wy- 
dawane będą odpowiednie formularze i udziela- 
ae bliższe iniormacye. 


Macistrat stoł. król. miasta Kraxowa. 


| 
| 
| 


inostowych | 


Obwieszczenie. 


W piątek, dnia 13 marca 1914 r., o 10 godzinie przedpoł. w sali 
posiedzeń budynku zakładowego Wiedeń l. odbędzie się 


1. Sprawozdanie rachunkowe. 
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 


5. Wybór członków Rady nadzorczej. 


Wiedeń, 10 lutego 1914. 


Przedruk cs iedos placeny). 


[Braki Bank Kredytony 


Filia we Lwowie 


oprorentowaje Wkłady na przekazy Rasowe 


a to na nowe jako też i w obiegu się znajdują- UA 


ce od 6 b. m. począwszy 


4% za B8-dniowem wypowiedzeniem 


Alho » 30% n . 
5h „ 6 „ " 
sb n 90- » - 
SUS w v 3 zl 
E: 737114. gr = o 
| Ba. 


Ogłoszenie lieytacyi 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
a. robót szkłarskich 
b. robót pokostniezycii 
c. posadzek kamlonkowych wykonywać się mają- 
pisuje licytacyę ofertową. 

Warunki ogólne I szczegółowe przeglądać moż- 
na w Budownictwie miejskiem Oddzial A. IV. piętro 
drzwi Nr. 6. między godziną 11 a 2-gą z południa, 
gdzie również otrzymać można formularze ofertowe. 

Oferty należycie ostempiowane i zaopatrzone 
kwitein ze złożonczo w Kasie miejskiej wadyum w 
wysokaści 2 i pół % sumy ofertowej wnosić należy 
w ternże biurze do dnia 23-go lutego 1914 do godziny 
12-tej w południe, poczem nastąpi otwarcię ofert 
w Sali posiedzeń Magistratu. 


Magistrat stot. król. miasta Krakowa. 
Kraków, dnia 6 lutego 1914, 


cych w szkole przemysłowej żeńskiej, Magstrat roz- | 


sezam M BE LI 


L 13871/014 


cyjnego m, Franciszek Miku-; 


Czterdziestedziewiąte Generalne Posiedzenie akcyona- 
ryuszy c. k. Uprzyw. Powszechnego Banku Obroiowego 


Przedmiotem obrad będą: 


3. Zamknięcie bilansu za rok 1913 i zużytkowanie czystego dochodu. 
4. Wniosek na zmianę statutu ($$ 6 i 7). Podwyższenie 


apitału. 


6. Wybór komisyi rewizyjnej dla sprawdzenia bilansu na rok obrotowy 1914. | 
Tych panów akcyonaryuszy, którzy chcą wziąć udział w zebraniu generalntm, upra- 
sza się a złożenie ich akcyi, wraz z kuponami według $$ 45, 46 i 47 statutów w kasie | 
łównej stowarzyszenia Wiedeń, dzielnica l. Wiplingerstrasse |. 28 najpóźniej do dnia 21 
lutego jako przez statut przepisanego terminu końcowego. Posiadacze 25 akeyi mają prawo 
jednego głosu. Żaden z akcyonaryuszy bez różnicy czy w swoim własnem imieniu, czy też 
na podstawie pełnomocnictwa, jak również przedstawiciel jednego lub kilku akcyonaryuszy 
nie może reprezentować większej ilości głosów, jak 50. 
Prawo głosowania na zebraniu generalnem może mieć pełnomocnik uprawnionego 
do głosu akcyonaryusza, w tym wypadku jednak pełnomocnictwo musi być najpóźniej dzień 
przed zebraniem generalnem Dyrekcyi przedłożone, 


C. k Opraw. Powody Bank Obrotowy. 


L. 156570 11 


ogloszenie, 


a unm 
wiacków oticyala egzekuevi-) | AR MARR NA KOMIE 


1 


OGWICCCE. 


Zasiępca oficyala egzaku- 


| Mogiatrat wzywa wazyst- | w Krakowie. 
kioh, którzy 2 powodu ureę-; W dnie 9 marca 1914r, pox 
|dowania wymienionego wy- | pocia 


i 


t 
| 
| 
i 


| nr 383 koło P 


j BER egzekutora m, mic- 
li Jakiekolwiek pratensye,aby 
zgłosili je w Wydziale II. Mī- 
gistratu w ciągu jednego mic- 
sisca, tj. do dnia 3 mami 
1914, oraz, aby w ty msawyın 
terminie zgłosili się tamta o 
wymianę kwitów tymezasc- 
wych, przez niego wystawio- 
nych, ne kwity kasowe, 


Jak choroby płuc, kaszel i asime | 
całkowicie można wyłeczyć, 
o tem zadarmo pouczę każ- 
dego. Proszę tylko wyslać i 
ofrankowane kopertą 2 a |P 
dresem na odpowiedź do | ary 1914, +. (właz 
Pani Kolenskó, Wrschowitz | Mogło bil mie inei 
gl (Czechy) | | jutego 1914 


pzy wat: 
wach sajesdayca 

Wyżaz stajn u Ywatnych, 
domów 1ajedaych i hotel 
dla pomiasacwenia koni j 
rzeć m 
b. Mat 


c k. dostawca Dworów 
poleca 


na karnawał 


wspaniale urządzony lokal na 1-em p. składający się 
z sali dużej, małej, iumoiru i garderoby — projekt + 
dekoracye ścienne W, Tetmajera — , na bale, wese- 
la, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. 
Urządza całe zastawy od najtańszych do najwy- 
kwintniejszych, tak we własnych lokalach jak i w 


INOSTERSKA 


BANK FILIA W KRAKOWIE, RYNEK GŁ. L. 
IA) 


damach prywatnych, 
1/ 


Załatwia wszelkiego rodzaju AE bankowe. przyjmuje wkłady 


oszczędnościowe na książeczki wkład. 


owe i na rachunek bieżący pod 


apita akcginy | rezerw. K 103.000.000. Rante wrrówny. Zatatwia rzeki 44 Ameryk i 2 Ameryki. _najkorzystniejszymi warunkami, Udziela wszelkiego rodzaju kredytów. 


Udvowiadzialny redaslor wydawca: „ysmunt 


Drukarnia >Katolickiei Snólki Wedueniazaw «w Ksatonia 


